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U r o c z y s t a  P ro c e s j a  w Ś w ię to  w c z o ra j s z e  
B O Ż E G O  C IA Ł A  o d b y ła  się t w y k t y m  o b rz ę ­
d e m  o g o d z in ie  11 p r z e d  p o łu d n ie m  w R y n k u  
S ta r e g o  m ias ta .  C e le b ro w a ł  J  W .  C i y ź e w -  
» k i  B is k u p  A u g u s to w sk i  S e n a to r  K ró le s tw a ,  
p r o w a d z o n y  p r i a a  JJV V W . H rab :  O rd y n a ta  
Z a m o j  s k e g o  P re z e s a  S m a t u  ,  i  H rab :  
G r a b o w s k i e g o  M in is t r a  W y z n a ń  R e l i ­
g i j n y c h  1 O św iecen ia .  B a ld a k in  ni eśli S e n a ­
to r o w i e  i R adoy  S ta n u .  P o p rz e d z a ł a  M e t ro ,  
p o l i t a ln a  K a p i tu ł a ,  D u c h o w ie ń s tw o  św ieck ie  i  
w s z y s tk i e  Z a k o n y ,  a za B a id a k in e m  p o s t ę p o ­
wali J e n e ra ło w ie ,  U rz ę d n ic y  w ł a d z  w sze lk ich ,  
t n d z i e ź  n ad e r  z n a c z n a  l iczba  z n a k o m i ty c h  o -  
eó b .  W s z y s t k i e  C echy  z sw ein i  c h o rą g w ia m i  
Z n a jd ó w a ły  się w z w y k ł y m  p o r z q d k u ,  a m n o ­
g i  L u d  p o b o ż n y ,  n a p e ł n i a ł  R y n e k  i p r z y l e ­
g ł e  u l ice .  —

D ,  27 b .m .  t y ć  p r z e s t a ł  s .p .  A n d rz e j  R  a f  a -  
ł o  w i c  z O b y w a te l  tu t e j s z y  w 87 r o k u  ż y -  
ć ia  sw ego .  P o k : lk a k ro ć  p i a s to w a ł u r s ą d  P r e ­
z y d e n t a  M iasta  W a r s z a w y ,  z o s t a w i ł  pam ięć  
p r z y s ł n g  iak ie  te j  s to l ioy  w y p e łn i a ł .  M a ło  
p r z e z  c iąg  ż y c ia  sw e g o  c h o r o w a ł ,  a z g o n  ie-  
g o  bez  p o p r z e d z a i ą c y c h  bo leśc i  b y ł  racze j  u -  
* n ię ; ie m .  D z iś  o g o d z in ie  5  p o p o ł u d n i u  z w ł o ­
k i  te g o  z d o m u  N ro .  103 p r z y  n l ic y  Piw nej ,  
p r z e n i e s i o n e  z o s ta n ą  na  Sm ęta rz  P o w ą i k o w s :  

W o d a  K ąrlśbadzka  r o b io n a  w A ptece  P .  E l-  
lite ra , p r z e p i s a n ą  z e s t a l a  do u ż y w a n ia  n i e k t ó ­
r y ®  O sobom ; że  za ś  t a i  woda aby m o g ła  s k u t ­
k o w a ć ,  p o w in n a  m ieć  t e n ż e  sam  g ra d u s  c ie p ła  
!**  u  ź r ó d ł a ,  p o t r z e b a  k o n ie o z n ie  m ięszać  do  
k a ż d e j  s z k l a n k i  lub  k u b k a  p o ło w ę  w rz ą c e j  
Adroiowej w o d y ;  N ie p o d o b ie ń s tw e m  ie s t  aa 
h y  pilątty  tn cg h  k a z a ć  za  s o b ą  n o s ić  u k r o p  *
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Z g o n K e z :  S ap iehy  J e m  A r t*
L ite :  1738.

g d y b y  p rz e to  k to  p o d j ą ł  Się w O g ro d a c h  S a ­
sk im  i  K ra s iń s k im  ia k o  n a jd o g o d n ie j s z y c h  do 
te j  k u r a c j i ,  do s ta rc z a ć  w go d z in a c h  r a n n y c h ,  
( lecz  n a jp ó ź n ie j  o d  p ią te j )  w o d y  z d ro io w e j  
w r z ą c e j ,  i sam b y  m ia ł  k o r z y ś ć  i p i i ą c y m  w o ­
d ę  K a ls b a d z k ą  p r a w d z i w ą  b y  w y ś w ia d c z y ł  
p r z y s ł u g ę .

P .  R u i ,  na  ż ą d a n ie ,  l e s z c z e  ok aże  M e c h a ­
n iz m  U ra n o g ro ficzi.y , a to  p r z y  św ie tle  św iec .  
C o  n a s t ą p i  J o t r o  w Sali  R edu to w e j .

S ły c h a ć  i i  na  t e r a ź n ie j s z e  K o n t r a k ty  L w o w ­
sk ie  z jed z ie  się więoej n iż  zw y k le  o sób ;  r ó w ­
n ie ż  w Poznaniu  sp o d z ie w a ią  się n a  S. J  a  n  
Z n a c z n e g o  z j a z d u ,  i u ż  t a m  w ró c i ł  z  B e r l in a  
i O .  X i e  R a d z i w i ł ł  N am ies tn ik  K ró le w sk i .

U O W O SC l Z A G R A N IC Z N E .
z  P aryża .

U r z ę d o w n y  r a p o r t  M a r s z i ł k a  Monśej z a p e ­
w n i a  i ż  k o rp u s  J e n e ra ła  H isz :  M in y  i e s t  o d ­
c ię ty ,  a że  z an im  spieszą  w o jsk a  F ra n c u z k ie  ,  
p r z e to  do  s t a n o w c z e j  b i tw y  p rzy jść  m u s i .  —  
J e n :  F r a n :  Donadje d ,  6  Maia w szed ł  W ic h i z o ­
s t a ł  tam  od  O byw ate l i  n a ju p rz e jm ie j  p rz y ię -  
t y m — B a rd zo  to  u i t ł o  H is z p a n ó w  i e  F r a n c u z i  
w s z y s t k o  n a ty c h m ia s t  p ł a c ą  g o to w em i  p i e ­
ni jd z m i ,  t y m  b a rd z ie j  ie s t  to  dla  n ich  p r z y ie -  
m n e tn  i i  w p rz e s z łe j  w o jn ie  m usie l i  w s z y s tk o  
b e z p ła tn i e  d o s t a r c z a ć ,  i w y i u w a ć  się z  m a ­
j ą t k ó w  na  c o d z ie n n e  r e k w iz y c je .  T o  p r z y ­
s p ie s z y ło  d o b r o w o ln e  p o d d a n ie  się S a ra g o ssy , 
k tó r a  d a w n ie j  p r z e z 2  la ta  u p o rc z y w ie  b r o n i ­
ł a  s ię ,  i g d z ie  ty le  k rw i  p r z e l a n o .—D o  B aiony  
d ,  7 Maia p r z y b y ł o  k i l k a  w o zó w  z p ie n ię d z m i  
d la  w o j s k  F ra n ;  n o w y  ten  z a s i ł e k  ma się s k ł a ­
dać  z 2 0 i t i i l jo n Ó w  f r a n k ó w ; — Sły ch ać  i e j e a :  
H isz :  M orylló  p o s p i e s z a ł  zsWoim K o r p u s e m  
d o p t o w i u ć j i  A ttU l / f  t ?hjł  *>alczył z  p r a w e m

s k r z y d łe m  «rm jl  F r a n c :  o raz  ab y  d a ł  pom oc  
tw ie r d z o m  Santona, Sanartder i  B ilbao. K o r p n s  
H isz :  z o s ta ią c y  p o d  d o w ó d z tw e m  Belasterosą  
m ia ł  k i lk o  u t a r c z e k  z  d y w iz ją  J e n e r :  F ra u c u s  
M olito ra , l ecz  n a k o n i e c  c o f n ą ł  się lak  w i a d o ­
m o  d o  Tudella , i t am  p rz e d s i ę w z ią ł  o c z e k iw a ć  
n a  p o s i łk i  z k tó rem i  się z ł ą c z y w s z y  chce  l e s z ­
cze d o św ia d c z y ć  szczęśc ia— z M a d ry tu  d o n o .  
«zą ż e t a  S to l ica  s ta ła  się p ra w ie  p u s t y n i ą ,  •  
Ż o łn i e r z y  w cale  w n ie j  w idz ieć  n ie m o ż n a .  M ó ­
w ią  że  A birbal u d a ł  się w g ó r y  i  w ą w o z y  So­
lno S y r r o ,  tam  chce  się o to c z y ć  n o w o  zac ięż -  
n e m i  k t ó r y m  ie d n a k  u fa ć  n ie m o ż n a .  S ły c h a ć  
i i  w ie d n e m  zm ia s t  K a s ty l sk ic b K o b ie ty  u t w o ­
r z y ł y  k o n t r a r e w o lu c ją  ,  o ś w ia d c z y ły  się z n  
K r ó le m , i  P re fe k t a  z a p r o w a d z i ły  do  w ię z ie n ia .  
— —  N ie p o tw ie r d z a  się  p o g ło s k a  i e  U ltnęu  
w s z e d ł  d o  W ąlcncji, u s i ł o w a ł  w p ra w d z ie  p r z e z  
d w u  k r o t n y  a t t a k  o p a n o w a ć  m ia s to ,  lecz  b y ł  
o d p a r t y . — D ziw ią  się p o w s z e c h n ie  i e  o d  d a w ­
n ego  cz a su  n ic  n ie s ły c h a ć  o Je n :  B esjere t. __
P o d ł u g  w s z e lk ie g o  p o d o b ie ń s tw a  F r a n c u z i  
w e jd ą  do  M a d ry tu  d ,  24  M a ia —  Z n a c z n y  o d ­
d z i a ł  F r a n c u z ó w  sp ie szy  d la  zaięcia  B arctlo - 
n y — B t r o n  Eroles m a  z a m ia r  z n i s ż c z y ć K o r p o e  
M in y  k t ó r e m u  b re k u ie  K o n i  i ż y w n o ś c i .  —  
z P o r t o g a l j i  w  o s t a tn im  t y g o d n i u  n ic  w a ż n e ­
g o  n i e d o s z ło ,  zdaie  się a to l i  p o tw ie rd z a ć  i e  
A m arante  k tó r y  i u ż  b y ł  w k r o c z y ł  d ó  I l i s z p a -  
n j i ,  w r ó c i ł  do  sw ej  O jc z y z n y .  —

w  Opis ie  w ja z d u  X c ia  AnguU m  do  B u rgos  
są  le szcze  n a s tę p u ją c e  s z e r e g u ły :  P o p r z e ­
d z a ło  o r s z a k  X c ia  12 L u d z i  n a d z w y c z a j n e ­
g o  w z r o s t u ,  za  n iem i  p o s tę p o w a l i  T a n c e ­
r z e ;  d a le j  H ero ld o w ie  w s t a r o ż y t n y c h  r y c e r -  
i k i c h  ż b ro ia c h ,  i O f ic e ro w ie  o te ć z a i ą c y  w i ­
z e r u n e k  K ró la  H i s z p a ń s k ie g o  F e r d y n a n d a .



2 e  Bierni Szedł C tJowU k w y b lad ły ,  obc iążo ­
ny  łańcuchami, ca  wyobraża ło  sk u tk i  no .  
w .g o  rządu .  Młodzieńcy w białych sza- 
tach ,  ozdobieni wieńcami c ięgach  w ó l  t r y ­
um falny  przeznaczony dla Xcia ,  k tó ry  ied- 
nak wjechał konno  o godzinie 1 w po łudnie .  
Cała uroczystość by ła  przygotowani] przez  
mieszkańców Eurgus wołaiących ustawicz­
nie  wczasie m a r s z u , , Niech żyieKról! niech 
iy ią  Francuzi! niech im sprzyia zwycięztwoi 
m ech  zginie Konstytucja! ”  i. t .  p.  Między 
osobliwościami wspaniałej  i l luminacy, szcze­
gólnie jszą  zwracało uwagę,gustowne oświe­
cenie s ta rożytnego Grobowca w k tó rym  sp o -  
czywaią  zwłoki  Cyda  i iego tkliwej żonyX y- 
m cny. Od Granic Tureckich.

w Belgradzie  odebrano wiadomość, iż G re ­
cy  na m orzu nowe odnieśli  zw ycięs tw o,  to 
ie s t  blisko Tenedai napadli  na po łączone  
F lo t ty  Egipską  i Blgierskąkiórą  zn iszczy li .— 
W ogólności Grekom na m->rzu powodzi się 
cięgle najpom yślniej ,  wszystkie  walki iakie 
ty lkq  stoczyli z okrętami Tureckiemi by ły  

'  z w y c ię sk ie ,  Grecy n ieitracil i  żadnsgo  ok rę ­
tu  an i  nawet żadnego s ta tk u ,  co zaś do walk 
lądowych i ta powiększaj częśoi by ły  dla nich 
k o rz y s tn e .  — T u rcy  ieszfcze niew yruszyli  
w Massie przeciw Grekom , iakie są w tej 
mierze zamiary D yw anu ,  niemożna tw ie r ­
dzić  z pewnością,  spodziewaią s i ę ie d n a k ż e  
najdalej w ciągu przyszłego  miesiąca, w a ż ­
na ■ S tam bułu  dojdą w iadomości .—

; Niemiec.
w Frankforcie  od dni k i l k u p r z e s t a o o  m ó ­

wić o b l i s k i m p o k o ’U mi ędzy  Francję  a Hi­
szp an ią .  —  Gazeta Berlińska pod '» r tykn łam  
c IPieinia  donosi iż  słychać że z Brezy Iji do 
W iedn ia  p rz y b y ł  P u łk o w n ik  ó;e/ermaiąey

polecania  aby się dok ładn ie  wyw iedzia ł  ozy 
N. Cesarz Austrjacki  uzna  Brezylją za na ­
ró d  o d d z ie ln y ,  a  dzis iejszego Cesarza Bre- 
zylj i  za prawegońśonerche. Cesarz Aust Jttieł 
dać odpow iedz, ii  nad tym przedmiotem zasta­
now i się w przód, porozumiawszy się z in-  
oemi sprzymiersoneiui Mocarstwami. (D z i -  
siejszy Cesarz Brezylskl iest  zięciem Cesa­
rza  Austrja:) — W e  W si  Szwabskiej K l e )n-  
linden, ubogi Uolaik ieszcze bardziej zubo- 
i a ł  p rzez  ubytek  wszystk iego B rd ła  k tóre  
w y z d y c h e ł o , ^ o n a ,  staraMatka i 7 D ń a t e k  
doznawali  co raz większego niedosta tku; iuż 
zab rak ło  wszelkich sposobów w yżywienia  
tej l icznej rodz iny ,  następuia rada; Dzieci 
maią iść żądać s łużby ,  starą Matkę trzeba od ­
wieść do Szpitalu, a chwila rozs tan ia  się tej 
czule do siebie przywiązanej rodziny  by ła  
bolesną i rozczulającą*. W tyra  wchodzi 
przysto jny 20letni Młodzieniec,  poiazd iego 
staną ł  przed  oknami ubogiej chatk i- . . wi- 
ta lą  nieznanego gościa uprzejmie .. .  lecz ia- 
k ieź  by ło  zadziwienie gdy ten  rzuca 6>ę do 
cug  Ojca... niepożnaiecie waszego Jakuba?- 
„  ab! to na sz  Syn! zawołaią rozkwileni R o ­
dzica? . . .  lGlat niewiadzieliśmy co się z to 
bą  dzieie.l Ten  Jakóbek  w lOroku życ ia  
p rz y s ta ł  b y ł  do F ranca :  wojska,  w Hiszpa- 
Bji dostał  s'e do niewoli Angielskiej.  J en e ra ł  
po lub ił  go bardzo a widząc dobrą k ondu i tę  
i  p ilność n iepaśc ił  go aż do swej śmierci,  
zapisawszy m u '  znaczną  summę k tórą  się 
podziel i ł  dobry Syn (Rodzicam i wehw> l in a j -  
o p łakaższe j  ich życia.  IIONlESiENIA

Do Handlu Józefa Zie lińskiego w dom u 
W  W . Leszczyńskich  Mr. 4^9, VTrJ  “ i*0?  
Długiej,  nadszedł  aw-ef.y t rau sp o r tW Ó d  M i­
neralnych z nowego w uii asiącp b ieżącym 0-

twarcln i r ó d a ł ,  lakotor KgerskleJ, Marjen-
bcdzklej ,  Saloerakiej,  i Gorzkiej,  k tó rych  t »  
W ó d  za  najpomlerniejszą  cenę dostać można-

Dnia 27 t. m. zostawione zostały  w Ł azlen-  
kaoh JP .  Kozłowskiego przy  Prochowni 
Pierścionki złote 1. z turkusem, 2 * br j la ń o l -  
kam i,  uprasza  się poczciwego znalazcę o o d ­
danie  do Drukarni K nr je ra ,  gdzie nadgrodk  
daną  będzie niezawodnie .

Podp isany  K om ornik  Sądowy wiadomo 
czyni  k o m a  o tem wiedzieć potrzeba,że  w sku­
tek  wyroków dwóch,pierwszego w d. 2SGzar- 
wca r.  z.  1&22, drugiego pod d, 12 m. i r.  b .  
obydwóch w Trybunale  Cywilnym  Woiewoa 
Mazowie:  zapad łych ,  dobra Okęcie sk łedan  
iące t ię ! * folwarku tego  nazwiska,  wsi z»- 
robnej  Haków, dezertów Z i łu s k i  i Zbar* 
W Pcie i Obwo: W arszawskim  W ole:  Mazow: 
p o łożone ,  sposobem publicznej lky tac j i l  na  
2  ciągle po sobie idące lata ,  od S . J a n a r .  b. 
zaczynaiąc*’ się, w dniu 5 Czerwca 1823 po  
południu*0 godzinie 3, w mieszkaniu  po d p i­
sanego Komornika w W arszawie przy  u l ic f  
Rymarskiej w domu pod N r 7-43* p o d ług  w a ­
ru n k ó w  zgodnie  uiiędzy stronami u ło ż o ­
n ych ,  przez każdego pre tendenta  wcześniej , 
każdego dnie  od godziny 8 z ra n a  do 6  w wie­
czór przejrzeć  się mogących, najwięcej d a -  
iącemu ryozaltowó wydzierżawiona zostaną .  
Dan w W arszawie  d ,2 8 M a ia .  Marcin Cie- 
chir.omiki K om ornik  Sądu App: K. P .

Zginę ła  Pudlica biała a ostrzyżonemi noga*
m i i  nosem, szczenna,  z czarnemi k ro p k am i 
n a  nosie,  z n ak  na tylnej nodze od skalecze­
n ia ,  k to b y ią  znalaz ł  raczy się udać pod 
463 przy ulicy Senatortkiej  do Pana Szeofel-  
t» odbierze nadgrody dukatów  2.
Teatr. B e n e f is lF .  Hory  ta o d łożony  na l u t r *


